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Rozbicie rokowań © Pradze. 


(Teiegr. „N. Reformy*.) 
Praga, 16 listopada. 

Przez cały dzień wczorajszy toczyły się kon- 
ferencye, których celem było wyszukanie 
formułki, aby przynajmniej formal- 
nie nie zrywać rokować, w obecnej bo- 
wiem chwili nie ma żadnej nadziei, aby 
rokowania wydały jakiś pozytywny 
rezaltat. — W naradach wczorajszych brał 
udział marszałek, namiestnik i wielu wybitnych 
posłów sejmowych. 

Wobec tego, że Czesi bez uchwalenia ustawy 
językowej nie chcą się zgodzić ua uchwalenie 
nowej ordynacyi krajowej i na przyznanie Niem- 
com powiększenia ilości członków Wydziału 
kraj. i veta kuryalnego, Niemcy ze swej strony 
nie chcą się zgodzić na uchwalenie budżetu 
i ustaw podatkowych i na sanacyę finansów 
krajowych. Obecnie Czesi zaproponowali 
wybór komisyi nienstającej dla spraw 
ugodowych, Niemcy jednak tyłko za wybór 
komisyi nieustającej nie chcą odstąpić od ob- 
strukcyi. 

O godz. 11 przed południem zebrali się w ka- 
mynie niemieckiem wszyscy niemieccy po- 
słowie Sejmu czeskiego, wielu niemieckich 
posłów do parlamentu, przybył też prezes nie- 
mieckiej Rady narodowej. 

Pos. Eppinger zdał sprawę z dotychczaso- 
wych rokowań i oświadczył, że obecnie nie 
ma możliwości osiągnięcia porozu- 
mienia, chodzi tylko o to, czy Sejm ma 
być odroczony lub zamknięty i czy 
komisya nugodowa ma się ogłosić jako nieusta- 
jąca. Komisya taka jest konieczną. Czesi — o- 
świadczył mowca — za wybór, takiej komisyi 
żądają uchwalenia ustaw podatkowych. Mowca 
przedstawił następnie zgubne skutki dla finan- 
sów krajowych w razie nieuchwalenia budżetu 
i oświadczył, że Czesi zapawuili w formie obo- 
wiązującej, iż tych koncesyj, które dotąd po- 
czynili, nie cofną; jeżeli jednak Niemcy nie zgo- 
dzą się na uchwalenie ustaw podatkowych, to 
Czesi uważać będą wszystkie dotąd zawarte u- 
mowy za niebyłe. na 

Następnie wywiązała się długa dyskusya. — 
Pos. Wolffi Iro oświadczyli się przeciw 
zaniechaniu obstrukcyi Pos. Iro są- 
dził że Niemcy nie mają powodu zbytnio an- 
gażować się dla gabinetu bar. Bienertha, który 
Także 
przyszły gabinet Gautschu nie be- 
dzie dla Niemców gorszy. Prezes nie- 
mieckiej Rady narodowej i b. minister Schrei- 
ner oświadczyli się również za dalszą ob- 
strukcyą Również wicemarszałek Urban 
oświadczył się przeciw uchwaleniu ustaw po- 
datkowych w zamian tylko zą wybór komisyi 


nieustającej. Tylko wielka własność o- 
świadczyła się za dalszemi rokowa- 
niami. 


O godz. 8 obrady przerwano i podjęto na no- 
wo o godz. 10 wieczorem. 

Pos. Wolf zgłosił wniosek, aby Niemcy zgo- 
dzi!i się na uchwalenie przedłożeń podatkowych, 
ale tylko z czasem trwania na 6—8 tygodni 
tak, aby w tym czasie komisya ugodowa mogła 
pracować. Mowca jest przeciwny zrywa- 
niu rokowań, gdyż obawia się, że wpłynie 
to niekorzystnie na stosunki w Radzie państwa 
i osłabi stanowisko gabinetu, który mimo wszy- 
stko zachował się wobec czeskiej polityki postu- 
latowej odmownie. Czesi licząsięjuż zme- 
żem przyszłości (Gantschem), który ma 
zmienić korzestny dla Niemców system. 


Uchwała Niemców. 
Wniosek Wolffa odrzucono, poczem przyjęto 


; inny wniosek, w którym Niemcy oświadszają 


się tylko za wyborem komisyi nieustającej, a 
przeciw odstąpieniu od obstrukcyi 
przeciw uchwaleniu ustaw podatko- 
wych. 


Stanowisko Czechów. 


Na wynik narad Niemców czekali posło- 
wie czescy w biurze czeskiego członka Wy- 
działu kraj. dra Skurdy. Gdy się dowiedzieli © 
uchwale, powziętej przez Niemców, osądzili ro- 
kowania za razbite. 

Ostateczne decyzya zapadnie dziś 
na plenarnem posiedzeniu posłów 
czeskich. e 


m Sej ma u. 


(Telefonem) 


Lwow, 16 listopada. 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu po przer- 
wie pos. Hupka, który omawiał sprawę wło- 
ści rentowych i domagał się wydania broszury 
popularnej, której rzeczą byłoby ostadzić prze- 
sadae nadzieje tych, co nabywać cheą grunta 
bez pieniędzy, oraz po wywodach w kwestyi 
parcelacyi i emigracji, zabrał głos wicesrezy- 
dent Rady szkolnej krajowej, dr Dembowski, 


Sprawa żulińska, i 
Wiceprezydent dr Dembowski, jako komi- 


karz rządowy z ławy rządowej złożył następu- | 


jące oświadczenie: 4 
Zapisałem się do głosu jeszcze poprzeđnio, 
chcąc w dyskusyi budżetowej pornszyć i pod- 
nieść nie jedną sprawę. Obok innych zaś mia- 
łem zamiat omówić sprawę żulińską, która 
skutkiem fałszywych doniesień i namię- 
tnych artykałów prasy nabrała tak smutnego 
tozgłosu i przyczyniła się do zaniepokojenia o- 


a nie wniesiono jej jak przypuszczam z tej 
przyczyny, że od tego czasu wyjaśnienia i in- 
formacye, umieszczone w dziennikach, zaczerp- 
nięte po większej części z urzędowego źródła. 
uspokoiły już w znacznej części wzburzenie opi- 
nii publicznej. Ponieważ jednak wczoraj pos. 
Battaglia w mowie swojej odwołał się wprost 
do władzy z życzeniem, aby w tej sprawie u- 
dzieliła autentycznych wyjaśnień, przeto korzy- 
stam ze sposobności, aby w kilku słowach przy- 
najmniej zdać sprawę o stanie dochodzeń w tej 
mierze. 

Michał Kochańczuk, uczeń szkoły w Źali- 
nie był ostatni raz w szkole dnia 10 września. 
Wróciwszy do domu skarżył się, ża jest chory, 
zaś d. 10 października, a więc przeszło miesiąc 
potem zakończył życie. Wskutek pogłosek, które 
doszły do wiadomości żandarmeryi, jakoby po- 
wodem śmierci miało być pobicie przez nauczy- 
ciela, uczyniła żandarmerya doniesienie do sądu, 
jakoteż do Rady szkolnej okręgowej, wskutek 
czego sąd wdrożył dochodzenia karne, a Rada 
szkolna okręgowa niezależnie od tego zawiesiła 
w urzędowaniu i płacy Bronisława Greissa i żo- 
nę jego Maryę, jako podejrzaną o współwinę. 

Do tego czasu dochodzenia były przygoto- 
wawcze i prokurator, nie widząc ża, 
danego powodu do dalszych dochodzeń 
przeciw Greissowej, uwolnił ją od 
dalszych dochodzeń, a suspensya jej została 
cofniętą. 

Dalsze dochodzenia urządowe stwierdziły, że 
ani Greiss, ani jeyo Żona, ani Kochańczyka, 
aal żadnego innego dziecka w szkole w Żulinie 
nie karali za opór przeciw nakazowi mówienia 
i modlenia się polsku. W szkole tej ję 
zykiem wykładowym jest język ru- 
ski, po ruskuteż odprawia się modli- 
twy i z tego względu nie doszła żadna 
skarga do wiadomości władzy. Przesłuchani 
przez inspektora Ś$wiadkowieani słowem 
otem nie wspomnieli, nie mówiła też 
otem matka zmarłego dziecka a depu- 
tacya włościan żulińskich, która sie do 
mnie zwróciła pod przewodnictwem dr Petru: 
szewicza dnia 23 października, a zatem 6 
tygodni po rzekomem pobiciu, a w dwa tygo- 
dnie po Śmierci dziecka, pomimo mego nalega- 
nia, aby mi podano powód nieludzkiego obcho- 
dzenia się Greissa z dziećmi, na które się skar- 
żono, nie wspomniała ani słowem jakoby 
pobudką surowego postępowania nanczyciela 
było żądanie, by dziecko modliło się polsku. * 

Drugi fakt, który został stwierdzony 
niewątpliwie, a mianowicie przez obduk- 
cyę sądową, to to, że dziecko umarło 
śmiercią naturalną skutkiem gruźli- 
cy, która objawiała się guzami gruźliczemi w 
różnych organach, śledzionach, wątrobie i płu- 
cach. Gbrażeń zewnętrznych nlo stwierdzuno 
żednych, a jeżeliby dochodzenia wykazały, że 
chłopiec mimo to był uderzony, to uderzenie nie 
mogło stanowczo spowodować choroby, która 
już poprzednio istniała. 

Dochodzenia sądowe i dalsze dyscyplinarne 
wyświetlą jeszcze, czy Greiss rzeczywiście ka- 
rał cieleśnie uczniów. . 

Rada szkolna nie poprzestanie na uniewin- 
nieniu nauczyciela, jeśli ono nastąpi, lecz do- 
chodzić będzie Ściśle, czy nie zaszło przypad- 
kiem naruszenie obowiązku nauczyciela i wy- 
chowawcy i przekroczenie przeciw przepisom 
regulaminu, zabraniającego bezwzględnie stoso- 
wania kar cielesnych. Możliwości i tego faktu 
nie można niestety z góry zaprzeczyć. Praca 
nauczycielska, zwłaszcza z małemi dziećmi, wy- 
maga nieraz wprost uadludzkiej cierpliwości 
nauczyciela, który. choćby jej nawet nie posia- 
dał, nie powinien się unosić krewkością i popę- 
dliwością usposobienia i w przystępie zniecier- 
pliwienia dopuścić się tej ciężkiej niewłaściwo- 
ści. Więcej niż połowa śledztw dyscyplinarnych 
wykazuje, źe winy tego rodzaju zarzucają nau- 
czycielom w szkołach jednolitych i mięszanych, 
a to Polakom wyłącznie w szkołach 
polskich iRusinomwyłączniewszko- 
łach ruskich. Członkowie tej Izby, którzy 
są członkami Rady szkolnej krajowej, albo Rad 
szkolnych okręgowych, niejednokrotnie mieli 
sposobność o tem się przekonać. Jeżeli w tera- 
źniejszym przypadku będzie stwierdzonem, że 
nauczyciel dopuścił się tego rodzaju przewinie- 
nia, będzie niezawodnie przykładnie ukaranym, 
jak to się dzieja zawsze w podobnych wypad- 
kach. .. i 2 

Jednakże, dzięki Bogu, jest pewnem, że 
na szkołę naszą sprawa żulińska 
nie rzuciła plamy, jaką ją chciano powa- 
lać, Nauczyciel nie zabił dziecka, nie 
katował w szkole dzieci z powodu oporu 
przeciw nakazowi, aby modliły się po polsku. 
Jeżeli były przekroczenia przeciw 
karności szkolnej, to cel był godzi- 
wy, nie zaś niegodziwy i nie potępienia godny, 
jakiem byłoby przymuszanie dziecka do modle- 
nia się w nie swojej mowie (Oklaski). 

Podczas przemówienia dra Dembowskiego u- 
stała na chwilę obstrukcya techniczna, a pod 
czas tej pauzy posłowie ruscy wznosili okrzy- 
ki: Precz z Radą szkolną krajową 
i inne. 

"4 _ Dalsza dyskusya budżetowa. 


Następny mowca pos. Wasung krytykował 
g'spodarką na polu szkolnictwa, omawiał spra- 
wę liczby gmin nie posiadających szkół, spra- 
wę »udynków szkolnych i zarzacał, że wstrzy* 
mano zupełnie przemianę szkół lud. na wyższo- 
klasowe. Dalej wytykał, że młodsze siły naucz. 
w ostatnich latach nie wnoszą do zawodu praw- 
dziwego zamiłowania, że 14-tysięczya rzeszą 
nauczyciei lud, i średnich nie wytwarza pra- 


inii publicznej. Brakło jednakże do tego powo-|wie żadnej literatury pedagogicznej, co jest do- 


du t. j. interpelacyi ze strony tej Wys. Izby. ! 


wodem cofnecia się naszego szkolnictwa i za- 


Kraków, 
zi dwa razy dziennie. 


Numer poranny wychodzi codziennie prócz poniedziałków i dni poświątecznych. — Numer 
popołudniowy codziennie oprócz niedziel i świąt. s 
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kończył oświadczeniem, że ponieważ w sprawie 
szkolnictwa nie widać żadnego postępu, lndow- 
cy głosować będą przeciw tym rubrykom 


budżetu, które odnoszą się do Ra dy szkol- 
nej kraj. 


Koniec posiedzenia. 


Po przemowie pos. Brunickiego w kwe- 
styl podatku spirytusowego, obrady przerwano. 

Pos. Lewicki zapowiedział protest przeciw 
sposobowi odbycia posiedzenia. 

Pos Kozłowski przewodniczący komisyi 
wodnej, prosił marszałka, aby sprawozdanie 
komisyio drogach wednych przyszło 
podobrady Sejmu, ponieważ nie godziłoby 
się z powagą tego Sejmu, gdyby ani Sejm ani 
Koło poselskie nie powzięło uchwały w sprawie 
budowy dróg wodnych. 

Na tem obrady o godz. 3 zamknięto. Nastę- 
pne posiedzenie dziś o godz. 9 rano. 


Sprawa reformy wybasrczej. 

Lwów. Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
reformy wyborczej pos. Lewicki obszernie u- 
zasadniał ostatnie postulaty klubu ukraińskiego 
w sprawie reformy wyborczej. Następnie prze- 
mawiali pos. Piniński, Rutowski i Ja 
worski. O godz. 9 wieczorem posiedzenie od- 
roczono do dziś wieczora. Uchwały 
powzięte będą dopiero na dzisiej- 
szem posiedzeniu kemisyi. 


Sytuasya. 

Lwów. Wczoraj w południe obradował klub 
ludowców, a po południu klub lewicy w spra- 
wie sytuacyi w Sejmie. Wieczorem po 
godz 9 rozpoczęły się obrady klubu ukraińskie- 
go, w których wzięło udział kilku ruskich po- 
słów parlamentarnych, 

Dziś przypada ostatni dzień rozprawy budże- 
towej pizy akompaniamencie „muzyki“ ruskiej. 
Jaki będzie porządek dzienny czwartkowego po- 
siedzenia w Sejmie, jeszcze nis wiadomo, 


Lwów. Pos. Zazvorka przyjechał do Livo- 
wa, aby przypatrzeć się obstrukcyi ruskiej, — 
Stwierdził on, że Rusini dobrze robią obstruk- 
cyę techniczną, ale ubulewał, że ta obstrukcya 
wybuchła w chwili, gdy ze strony polskiej po- 
dawano z całą szczerością rękę do zgody i chcia- 
no wszy; kie spory narodowe, kulturalne i eko- 
nomiczne tu w kraju bez Wiednia załatwić. Pos. 
Zazyorka rozmawiał w kuloarach długo z po- 
słami polskimi i ruskimi, a wieczorem odjechał 
dv Wiednia. ` u a 

„Diło* pisze, że pos. Zazvorka, jako polityk 
czeski z wielką przykrością patrzy na walkę 
dwóch bratnich słowiańskich narodów i odczn- 
wa ją, bo sam brał udział w takiej walce w 
parlamencie wiedeńskim. Swego zapatrywania 
jednak nie może wypowiedzieć tak, jakby chciał, 
bo bardzo przychylnie odnosi się Go Polaków i 
do grupy, reprezentowanej przez Głąbiński:ego. 
Pos. Zazyurka jedno tylko powiedział: Tak, jak 
jest w Austryi teraz, dłużej być nie może. 


Wystąp Puriszkiewicza. 
(Telegr. „N. Ref“) 

Petersburg. W Dumie podczas obrad nad u- 
stawą szkulną Puriszkiewicz przemawiał 
przeciw nadaniu wolności inicyatywie prywatnej 
przy otwieraniu szkół, przyczem rzekł: 

Taką swobodę można pozostawić społeczeń 
stwn niemieckiemu i angielskiemu. Francya 
nie może być przykładem gdyż rząd jej to 
swołocz; a inteligencya rosyjska to, 
tłomacząc to na język zwykły — przepraszam 
za wyrażenie: „swołocz!* : 

Słowa te wywołały śmiech na prawicy, a na 
lewicy wielki hałas i okrzyki. Precz ty 
huliganie, psychopato, waryacie! Przewodniczący 
Guczkow długo i silnie dzwonił oddając głes 
następnemu mowcy opozycyjuemu, hałas jednak 
nie ustał. Okrzyki na lewicy: Niech go pan 
przywoła do porządku. Nikczemnik! Winszujemy 
Dumie nowego prezesa! Prezes zdał egza- 
min na Puriszkiewicza! Gdzie podziała 
się godność Dumy?! Przecież to ani herbaciar- 
nia ani szynk! 

Guczkow krzyczy: Nie zmusicie mnie do 

zamknięcia posiedzenia przedwcześnie! 
- Na lewicy hałas wzmaga się. Opozycja 
odwołuje swego mowcę z trybuny, rozlegają się 
uderzenia w puipity, czemu towarzyszą oklaski 
październikowców. 

Wreszcie Guczkow wsród niemiikoącego 
hałasu i sykania zamyka posiedzenie, co 
prawica i część ceutrum przyjmuje oklaskami. 


NOA 
Parament angielsxi, 
(Tel. Biura koresp.) i 

Londyn. Parlament zebrał się wczoraj po po- 
iudniu. Z powodu krytycznej sytuacyi 
politycznej Izba była przepełniona. Wszyscy 
przywódcy stronnictw, z wyjątkiem Asquitha, 
byli obecni. 

Kanclerz skarbu Lloyd George oświad- 
czył, że zaszły okoliczności, które zdaniem rzą- 
du czynią niepożądanem przejście Izby do po- 
rządku dziennego. Asquith nie chciałby przed 
czwartkiem składać deklaracyi, proponuje więc, 
aby Izba odroczyła się do czwartku. 

Balfour oświadczył, iż zupełnie rozumie. iż 
mogły zajść okoliczności, czyuiące koniecznem 
odroczenie deklaracyi Asquitha, ale ponieważ 
we czwartek ma w Nothingham wygłosić mowę, 
prosi o odroczenie deklaracyi jeszcze na po- 
źniejszy termin. s 

Lloyd George oświadczył, że sądzi, że 
obecność Balfoura jest konieczną i zgadza się 
na odroczenie Izby do piatku. 


Rok XXIX. 


Prenumerateę przyjmują: 


zamiejscową: Administracya „Nowej Relormy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejscową: 


Administracya „Nowej Retormy*, — Główna trafika w Rynku. — Agencya J 


„. Hopcasa 


14. Salomonowej, ul. Sławkowska 3. — Handel St, Karlińskiego, Sukiennice, Handel Fialka 


sza 


2 kor. od 100 


Londyn. W Izbie wyższej lord Landsdo w- 
ne zapowiedział, że na środowem posiedzeniu 
wniesie rezolucyę z prośbą do rządu, 
aby bezzwłocznie przedstawił Izbie 
wyższej bill w sprawie veta. — Co do 
konierencyi w tej sprawie, — oświadcza, że 
zgadza się, aby rokowania trzymać w 
tajemnicy. Wiadomość dzienników, jakoby 
rokowania na tej konferencyi się rozbiły, ozna- 
cza jako nieuzasadnione. 

Londyn. Wczorajsza Rada gabinetowa 
trwała trzy godziny. Podczas Rady lord Knol- 
ly, sekretarz króla, odwiedził premiera A squi- 
tha i zabawił u niego pół godziny. Asquith 
udał się po południu do Sandringham do kró- 
la. Po południu lord Knolly ponownie odwie- 
dził Asquitha i zabawił u niego pół go- 
dziny. 


FTelegramy 


z dnia 16 listopada. 


Budapeszt, Przy ciągnieniu węg. losów pre- 
miowych główna wygrana 24.000 kor ‘padła na 
s. 2324 nr 40. 


Budżet na rak przyszły. 

Wiedeń. Na pierwszem posiedzeniu Izby po- 
słów rząd przedłoży budżet na rok przyszły 
i półroczne prowizoryum budżetowe. Budżet 
na rok przyszły nie wykazuje defi- 
cytu,jednak kredyty budowlane i kredy- 
ty przeznaczone na różne inwestycye, są 
bardzo znacznie obcięte. Inwestycye kole- 
jowe rząd wyłączył z budżetu i żąda oso- 
bnej pożyczki w kwocie 110 mil, koron. 


- Rewelacya Masaryka. 

Belgrad. Minister spraw zagranicznych Mi. 
łovanowicz na wczorajszem posiedzeniu 
sknpczyny złożył oświadczenie na interpelacyę 
pos. Gerasimowicza w sprawie rewelacyj Ma- 
saryka. Milovanowicz powiedział, że oświadcze- 
nie austro-węgierskiego ministra spraw zagra- 
nicznych przed delegacrą austryacką, iż ze 
strony rządu austro-węgierskiego za pośrednie- 
twem posła serbskiego w Wiedniu wyrażono 
wobec rządn serbskiego życzenie, aby hr. 
Forgach pozostał w Belgradzie — o 
ile minister pamięta, może się odnosić tylko 
do r. 1909, kiedy po ukończonem przesileniu 
aneksyjuem w prasie rozpowszechniony po-ło- 
ski, iż hr. Forgach nie może pozostać w Bel- 
gradzie, ponieważ jego stanowisko wobec rządu 
serbskiego stało się niemożliwem. Przy tej spo- 
sobności urzędownie stwierdzono, że rząd 
serbski z tą kampanią nie ma nie wspólnego. 
Pos. serbski Simicz w piśmie z 10 listopada b. 
r. uzupełnił to w tym kierunku, że podczas 
swego pobytu w Belgradzie w roku zeszłym 
zapytał się, o ile te pogłoski w prasie są pra- 
wdziwe i że na to pytanie otrzymał odpowiedź, 
iż rząd serbski z tą kampanią nie ma nic wspól- 
nego i z Forgacha nie jest niezadowolony, oraz 
nie pragnie zastąpienia jego przez inną osobi- 
stość. Simiez po powrocie do Wiednia przed- 
stawił to hr. Aehrenthalowi. 

Pos. Gerasimowicz oświadczył, że odpo: 
wiedź ta nie kryje się z oświadczeniem hr. 
Aehrev.hala; mowca nie przyjmuje jej 
do wiadomości i wyraża zdziwienie, że pod- 
czas gdy wszyscy w Serbii pragnęli usunięcia 
Forgacha, właśnie rząd serbski tego życzenia 
nie wyraził. 
1 Sar. Tolstoi. 

Petersburg. Dzienniki donoszą, że hr. T oł- 
stoj wyjechawszy z klasztoru szamorodińskie- 
go, zachorował tak, iż musiał wysiąć na 
stacyi Ostapowo. Torstoj ma silną gorączkę. 
Jego żona, mimo, że sama jest słaba, wyjechała 
wczoraj do Ostapowa. Tołstoj w ostatnich cza- 
sach był pod formalną kuratelą żony i często 
nie mógł spełnić różnych darowizn na rzecz 
chłopów, a w ostatnich czasach nie rozporzą- 
dzał ani groszem. - 

Londyn. „Daiły Telegraph* donosi, że Toł- 
stoj ma zamiar po przyjściu do zdrowia u- 
dać się do Palestyny. 


Aresztowanie marynarzy w Er3xe 
sztedzia. 

Berlin. Z Kronsztadu donosi „Loc, Anz“: 
Wczoraj aresztowano tu z nieznanej na ra- 
zie przyczyny mnóstwo marynarzy. Are- 
sztowano tak wiele osób, że więzienia nie 
mogły ich pomieścić- 


Odczyt prof. Chrzanowskiega, 


/ Następca prof. Stanisława Tarnowskiego na ka- 
tedrze literatury polskiej odziedziczył prawem spad- 
ku po swym poprzedniku nie tylko erudycyę i sze- 
rokie opanowanie przedmiotu, ale także te przymio- 
ty, które gwarantują uczonemu na tem stanowisku 
działającemu popularność wybiegającą daleko poza 
mury uniwersytetu. Dwukrotnie już miał prof. 
Chrzanowski sposobność występować w Krakowie 
w charakterze prelegenta i dwukrotnie też wyzy- 
skał tę sposobność w pełni, aby stwierdzić, że po- 
siada dar wymowy, swadę i zdolmość jasnego | <a 
gicznego budowania swcich OEM w zakresie 
vodje ematu, i 
E odczyt, jak było do przewidzenia, 
zainteresował szerokie koła intaligencyi Krakowa 
nie tylko osobą prelogenta ale także tematem nie- 
zwykla interesującym, poruszającym struny najdroż- 
szych sBercn polskiemu uczuć, 

Prof, Chrzanowski mówił „O proroctwach upadku 
Polski w literaturze polskiej wieku XVI*. Zacyto- 
wawBzy ustęp z „Quincunxu* Orzechowskiego, iako 


"która odezwała się 
| nem w literaturze wieku XVI. Poza tem kierunek 


f 


iten biblijny, zbaczający w dziedzinę proroctw, przy- 


e. 


A zz 


i Turka, ul. Szewska, Biuro dzienników M. Hapczyca, ul. Wiślna 
Zamiejscową pranumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 
A. Buchstab, ul. Karola Ludwika L. 
mysiu Krog. — W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: Hermann 
Goldsehmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzeile 6. — M. Duker Nachf.. Taasenstein 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie u. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławin), 
R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu. Monachium i Norymberdze). — H. Schalek Wollzejle), — 
W Paryżu Socićtó Mutuelle de Publicité A, Lorette, directeur, Rue Rougemont 14, 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy* za opłatą ou miejsca wi 
obnem pismem (petit) za pierwszy rar 20 h., za każdy następny raz po 15 b, — tade 
3 stane po 60 h. od wiersra za ksżdy rac, 
Qlosy publiczne po 3 kor. od wiarsza. Układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany 


21, — 8. Sokołowski. Pasaż Hausmana 9. - W Prze- 


SITWBZY 
Tas 40 hal. 


Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje fię sa cenę 
egr. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz, dla miejscowych 


prennmeratorów 


motto wykładu, prelegent rzucił na wstępio Szeqeg 
ogólnikowych pytań, na które następnie treśsiw:e 
I wyczerpująco odpowiedział, A więc podniósł jako 
objaw wielce znamienny dla kierunku myślenia 
wielsich przedmiotów myśli politycznej, że prze- 
ważna część pisarzy, kaznodziejów i filozofów XVI 
wieku w pismach swych uderza w strunę złowie- 
szczych proroctw. Skąd się bierze tun kierunek mye 
śli, ta przeczuta trwoga w epoce największej po- 
tęgi politycznej narodu? Gdyby ten objaw jawił 
się u schyłku politycznego żywota Rzeczypospoli- 
tej byłby zupełnie naturalnym i usprawiedliwio- 
nym — w dobio złotego nisku jednak musi uderzać 
| nas swą anormalneścią. Ponieważ jednak ; owtarza 
się ten ton przez wiek XVII, XVII i XIX, uznać 
go trzeba za jedną z najistotniejszych cech całej 
| literatury. Czyżby ci pisarze XVI wiek 
mieli dar jasnowidzenia? 

W rozwiązaniu tego pytania prof, Cbrzanowskł 
wyjaśnia, że geneza tego kieranku sięga do wpły- 
wów średniowiecza, do alchemii i astrologii, które 
to dziedziny wiedzy wprowadzały do wszystkich 
dziedzin pracy ducha kierunek mistyczny, Tak więc 
podłożem wybłysku tych proroctw były te wyżej 
wymienicne czynniki. Głębokie zaś wniknięcie w 
stosunki polityczno-społeczne ówczesnej Polski ta- 
kich myślicieli, jak Rej, Krzycki, Modrzewski, 
Orzechowski, Sokołowski, Powołowski, wreszcie 
Skarga — ich refleksya, talent dyalektyczny ikra- 
sBomowczy, musiały wyrazić się w formie dobitnej, 
tak silnym i znamiennym to- 


|brał formę mody literackiej. 
| Prelegent charakteryzował kolejno najznamien- 
i niejsze ustępy o charakterze proroczym z pism wy» 
„mienionych wyżej pisarzów, poczem zaznaczył, ża 
|nić ta przeciąga się dalej poza wiek XVI, po przez 
dwa następne aż do wieka XIX, W wieku XVIII 
iGracyan Piotrowski i Staszyc są już zwiastunami 
| tego, co rozbłysnąć miało silnym proroctwa płomie= 
| niem w wieku XIX i przybrać w poezyi romanty- 
E% naszych wprost wieszczy charakter, skrystali- 
|zowany w Psalmie Dobrej Woli. Proroctwa Skargi 
w Ks»zaniach sejmowych i psalmie Dobrej Woii 
Krasińskiego, to dwa najsilniejsze wyrazy kierun- 
ku wieszczej myśli w naszej literaturze. W tem 
nawoływaniu do silnej, dobrej woli tkwi najwspa- 
j pialsza konkluzya myśli narodowej, przypominają- 
| ca, że tylko praca i silna wola zdziałać mogą ten 
icud, którego ukoron waniem jest wolność, 
Publiczność, wypełniająca salę po brzegi, grom- 
kim oklaskiem podziękowała prelegentowi za głę- 
boki, pełrn zczucia i myśli, z wyborną swadą wy- 


głoszony odczyt. j ` a 


Ferontaca w Uiwenytęde Jecelośękim. 


Wczoraj wieczór przyszło w uniwersytecie 
Jaigellońskim do niebywałych scen, awantur 
li bijatyk, których geneza jest następująca: 

Z początkiem b. r. szk. utworzono w Uniw. 
Jag. na wydziale teologicznym katedię secy9!0- 
gii chrześcijańskiej i powałauo na nią z Pozna- 
nia znanego działacza społecznego w zaborze 
praskim i publicystę ks. Kazimierza Zimmer- 
manna. Ministerstwo poleciło newo zamiano- 
wanemu profesorowi wykładać przedmiot ten 6 
razy tygodniowo. Tymczasem ordynaryat ksią- 
żeco-biskupi w Krakowie zezwolił uczęszczać 
klerykom na wykłady te tylko 3 razy w tygo- 
dnin z pominięciem pozostałych trzech godzin. 
Wówczas ks. Zimmermann. po poprzedniem po- 
roznmieniu się z ministerstwem oświaty, ogłosił 
3 godziny wykładów z zakresu socyołogii chrze- 
ścijańskiej dla słuchaczów teologii i jedną go- 
dzinę tygodniowo „publicum*, na którą według 
ustaw nniw. przychodzić mogą wszyscy słucha- 
cze uniwersytetu, zapisani na nią, nie opłacając 
czesnego. Prof. ks. Zimmermann porozumiawszy 
się z senatem akademickim, wybrał jako przed: 
miot wykładu na tej godzinie „Polskie organi 
zacye gospodarcze i społeczne w Wielkopolsce“ 
temat u nas bardzo mało zn"ny i w literaturze 
naukowej nieonracowany jeszcze dostatecznie 
Właśnie wczoraj o godz. 6 wieczór rozpocząć 
miał ks, Zimmermann wykłady swoje na ten 
temat. 

Wedle informacyi krakowskiego organu so- 
cyalno-demokratycznego, rozrzucił wczoraj „ko- 
mitet sekcyi akademickiej towarzystwa etycz- 
nego* odezwę następującej mniej więcej o0- 
snowy: 

Młodzież akademicka musi „najenergiczniej 
zaprotestować" przeciw publicum ks. prof. 
Z. gdyż mogłoby ono uważane być przez wła- 
dze jako rekompensata za brak osobnej kate- 
dry socyologii na wydziale prawniczym, lub 
teologicznym. Tylko z temi wydziałami połą- 
czona katedra socyologii, niezależna przede- 
wszystkiem „od przysięgi na dogmata katoli- 
ckie*, którą ks. prof. Z. złoży w grudniu b. r. 
stać może na poziomie współczesnej nauki, „nie 
zależnej od żadnego przesądu“, Nadto publicum 
ks. Z. byłoby próbą rozszerzenia wpływów wy- 
działu teologicznego na noiweisytet. 

Wobec dei odezwa wzywała młodzież, po 
rej ta sprawa na sercu leży, aby amo mia aiae 
i w masie” zjawiła się na pierwszym wykła: 
dzie ks. piof. Zimmermanna w Sali Kopernika 
Wezwanie to opatrzył „Naprzód* informacją, 
ze sfer inicyatorów odezwy zaczerpniętą, ż8 
młodzież wypełni „szczelnie“ salę wykłado- 
wą, a w chwili, gdy ks, Zimmerman zacznie 
mówić, „młodzież gremialnie salę o- 
puści”. To samo młodzież demonstrująca po- 
wtarzać będzie na każdym wykładzie 
ks. Z. 

Czy „Naprzód“ był w błąd wprowadzony, czy 
też w błąd ten sam chętnie uwierzył, w to nia 
wchodzimy. Dość, ża demonstracya miodziaży 
przybrałą zgoła odmienny charakter od tegu, 
jaki zapowiadał organ socyalnej cemokracyi. 


ł 


O godz. 6 sala Kopernika, mogąca pomieścić 
kilkuset sinchaczy, wypełniła się po brzegi, po- 
nadto wiele młodzieży znajdowało się na kory- 
tarzach i schodach gmachu uniwersyteckiego. 

O godz. kwadrans na siódmą wszedł na ka- 
tedrę ks. prof. Zimmermann, powitany oklaska- 
mi przez młodzież katolicką, grupującą się w 
stow. „Polonia“ i chrześc.-socyalnych. Równo-|z 
cześnie któryś z akademików z obozu socyali- 
stycznego krzyknął „precz z klechą* i od 
tej chwili podniosła się w sali piekielna w rza- 
wa, krzyk i hałas. Młodzież katolicka oto- 
czyła natychmiast katedrę i profesora, CO wi- 
dząc radykali, zwartą falą rzucili się na- 
przód chcąc ich wyprzeć. Ponieważ wskutek 
krzyku o porozumieniu nie mogło być mowy, 
młodzież chcąc się wzajemnie wyprzeć, chwyci- 
ła się ostrych środków. Przyszłe do bójki 
zrazu na pięści i kułaki, potem na 
laski Zwarty tłum przewalał się raz 
w tę raz w drugą stronę. Zebrane na sali 
słuchaczki pospiesznie, o ile to było możliwem, 
opuszczały salę, — Studenci chcąc widzieć le- 
piej co sig dzieje koło katedry, powychodzili na 
ławki, tupiąc i krzycząc bezustannie. Rozróżnić 
można było okrzyki: „Macoch, wyrzucić 
go za drzwi, niech żyje Krzyżanowska“ it.d. 
Na okrzyki te przeciwnicy odpowiadali: „Gdzie 
wolność nauczania, jak rozumiecie po- 
step?“ it. d. Niektórzy z socyalistów i rady- 
kałów w przeraźliwy sposób gwizdali na 
przyniesionych świstawkach. Katolicka i naro- 
dowa młodzież chcąc stłumić hałas, zaczęła śpie- 
wać „Jeszcze Polska nie zginęła” — na co so- 
cy aliści odpowiedzieli natychmiast pieśnią „Gdy 
naród do boju“ i „Czerwony sztandar“. 

Wśród. ścisku jeden z akademików, słuchacz 
filozofii, E. P, dostał wstrząsu nerwowego. — 
7 trudem udało się go wyciągnąć z tłuma i 
przenieść do „conclave* profesorów, gdzie prof, 
dr Hryńcewicz udzielił mu lekarskiej pomocy. 
Równocześnie zawezwano telefonem pogotowie 
ratunkowe. 

Czy i o ile uzasadnione były narzekania, ja- 
koby pogctowie ratunkowe zwlekało z udziele- 
niem pomocy, nie chcemy w tej chwili przesą- 
dzać. Kwestyę ię, którą z poważnej strony pod- 
Diesiono, wyjaśni niewątpliwie śledztwo. 

Krzyki, hałasy i bójka trwały do godziny 7 
wieczór. Przez cały ten czas ks, prof. Zimmer- 
mann stał obok katedry, otoczony 
młodzieżą z „Polonii*. Dopiero z chwilą 
odezwania się dzwonka opuścił on salę, odpro- 
wadzony przez tę młodzież do „conclave“, wi- 
tany oklaskami przez chrześcijańsko-gocyalnych 
na korytarza. 

Podczas awantur grono profeserów uniwergy: 
tetu stalo na korytarzach obok sali. Panowała 
wśród nich ogólna konsiernacya. 

O dostaniu się na salę z powodu natłoku nie 
można było mówić, Dopiero po opuszczeniu sali 
przez profesora i młodzież, grupującą się około 
niego, radykalna młodzież. opanowałą katedrę, 
poczem tłumnis śpiewając po ulicach, podążyła 
pod pomnik Mickiewicza, gdzie jeden z uczest- 
ników przemówił, zapowiadając i na przyszły 
wykład księdza Zimmermanna demonstracyę. 

Krzyki i hałasy z uniwersytetu słychać było 
Ba ulicach przyległych i plantach. Licznie ze- 
brana wokoło gmacha publiczność gorączkowo 
dopytywała się o przyczyny i powód awantur. 
Zamięszanie powiększyło się jeszcza bardziej, 
gdy koło godz. 3 kwadransa na 7 zajechała 
przed uniwersytet karetka pogotowia, * 

Po opuszczeniu uniwersytetu przez demon- 
strującą młodzież, jeden z woźnych zajął się u- 
= przątnięciem sali. W pierwszym rzędzie ustawił 
obaloną na ziemię katedrę, w której 
wybito dwie ściany, poczem zajął się zbie- 
raniem porzuconych trofeów walki. Na ziemi 
prócz 20 if kartek, cwikiera, połamanego 
kapelusza i t. d. leżało połamane krzesło prze- 


znaczone dla wykładającego profesora. W sali 
było tyle pyłu i kurzu, oraz takie panowało 
zdenerwowanie u przybyłych na wykład słucha- 
czów, że wykład prof, Heinricha, który tuż po- 
tem miał się odbyć, odwołano. 


Zamieszczając opis wydarzeń, nie licujących 

z powagą Almae Matris, trudno nie wyrazić 
ubolewania, że ta właśnie część młodzieży, któ: 
ra hasła wolności najenergiczniej głosi, w taki 
sposób ze swej wołności akademickiej zrobiła 
użytek. Potrzebę kreowania katedry socyologii 
na świeckich wydziałach uniwersytetu uzna- 
jąc, — nie możemy przedewszystkiem pogodzić 
się z myślą, aby temu przeszkodzić miał wy- 
kład o gospodarczych organizacyach w Ks. Po- 
znańskiem. A już najliberalniejszy zwolennik 
swobody nanczania zaprotestować musi przeciw 
taktyce gwałtu i przemocy, zastosowanej w tym 
wypadku przez młodzież socyalno- demokratyczną, 
czy też „radykalną“. 

Jeżeli czy ta frakcya młodzieży, czy która- 
kolwiek inna, czy wreszcie cała młodzież świe- 
cka Uniwersytetu Jagiell. na wiecach manife- 
słacyjnych uchwali postulat kreowania katedry 
socyologii na wydziale filozoficznym, lub prawni- 
czym, i z postulatem tym, w poważny, godności 
akademickich obywateli odpowiadający sposób, 
zwróci się do powołanych czynników, to z pe- 
wnością ani a nich, ani w opinii publicznej 
z lekceważeniem nzasadnionego żądania się nie 
spotka, a przeciwnie liczyć może na jego po- 
parcie. 

*Ale na taktykę terorystycznego gwałcenia 
wolności słowa profesorskiego już choćby z te- 
go tylko powodu zzodzić się nie można, że sto- 
sowana przez młodzież różnych odcieni do 
różnych profesorów, doprowadziłaby wolność 
akademicką do absurdu, a z wolności nauki 
zrobiłaby karykaturę tego, czem ona być po- 
winna, è 


Kromika. 


Kraków, środa 16 listopada. 


Kalendarzyk kościelny: Edmunda bw. 
i Otmara op. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 6 min, 57, zachód o godz. 3 m. 54, 


długość dnia godzin 8 min. 57. 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Złoty wiek rycerstwa“, 

Teatr ludowy (przy ul, Rajskiej): 
teściowa“, 

W Klubie prawników odczyt dra S. Tu- 
rowskiego o godz, 7 i pół wieczorem p. t. „O M. 
Konopnickiej*, potem wspólna wieczerza. 

Zwiedzanie fabryki St. Salikowskiego; 
zbiórka w Jokalu „Straży* o godz. 3 po południu 
(Floryańska 1). R 

Wykład dra Janiszewskiego „O 
w I. szkole realnej o godz. 6 wieczorem. 


„Zginęła 


cholerze* 


Teatr miejski we Lwowie: „Głapi Jakób* 

Wybuch gazu. Wczoraj po poładniu zawezwano 
telefonem pogotowia ratankowe do jednego ze skle- 
pów przy ul. Bożego Ciała l 7 na Kazimierzu, 
gdzie Józef Troberg, pomocnik handlowy, chcąc za- 
łożyć otwór, którym nchodził gaz świetlny, zbliżył 
się niecstrożnia ze światłem, wskutek czego nastąyi; 
wybuch. Troberg odniósł na rękach i na głowie 
poparzenia pierwszego stopnia, Pogotowie odwiozło 
go do domu, gdzie go opatrzono i pozostawiono 0- 
piece domowej. 

Podejrzzne zasłabnięcia. Jak słychać, wczoraj 
na Wawelu zachorowało 7 Żołnierzy wśród obja- 
wów podejrzanych, Exkrementa oddano do zbadania 
lekarskiego. 


Morderstwo. Ze Lwowa telefonują nam: Wczo 
raj w południe w domu przy ul. Ormiańskiej za“ 
mordował? Wasyl Czaban, 25-letni czeladnik szew- 
ski, 19 letnią służącą Janinę Senkowską, z którą 
od kilku miesięcy utrzymywał stosunek miłosny. 
Senkowska chciała niedawno iść na wieczorek ta- 
neczny, na co Czaban nie chciał jej pozwolić. Wte- 
dy Senkowska zorwała z nim. Wczoraj w poładnie 
Czaban wywiódł ją na przechadzkę i prosił o prze- 
baczenie, lecz napróżźno. Przed domem oświadczyła 
mu, że nie chce ga znać i weszła do mieszkania. 
Czaban zażądał wtedy od niej zwrotu sukni, którą 
jej podarował. Gdy Senkowska pochyliła się do ku- 
ira, Czaban pchnął ją noż-m szewskim w okolicę 
serca. Sonkowska miała jeszcze tyle siły, że wy- 
biegła na podwórze i tam padła martwa. ° 

Czaban stał jakiś czas nad zwłokami i kopał je. 
Aresztowany nie stawiał Żadnego oporu i przyznał 
się z całym cynizmem do morderstwa, 

Samobójstwo w gmachu szkolnym. Z Czer- 
niowiec telegrafują: Uczeń tutejszej szkoły handlo- 
wej Panecki popełnił wczoraj w gmachu szkolnym 
samobójstwo z powodu niekorzystnej klasyfikacyi, 

Sirocco. Z Rjeki telegrafnją: Onegdajszej i u- 
biegłej nocy szalało tu silne sirocco, które w por- 
cie i na wybrzeżach wyrządziło wielkie szkody. 
Jedna latarnia morska została silnie uszkodzona. 
Także kilka okrętów doznało uszkodzeń, Orkan wy- 
wrócił 7 wagonów kolejowych, a 10 wykoleił. 
Wielkie zapasy drzewa strącił wicher do morza. 
Również z Abbazyi donoszą o wielkich szkodach, 
wyrządzonych przez burzę, r 

Z Tryestu telegrafują: Wysoka fala wczoraj 
wieczoróm wystąpiła z brzegów i zalała niżej po- 
łożone dzielnice, Ruch tramwajowy został częścio- 
wo wstrzymany, 


Z izby hamadlowej. 


Kraków, 16 listopada. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Izby handło- 
wo-przemysłowej, które zagail prezydent Da t- 
tner przypomnieniem, że 14 b. m. upłynęło 60 
lat od ukonstytuowania się Izby. Dla upamię- 
tnienia tej chwili wydano ozdobną broszurkę 
(pióra dr R. Beresa). Następnie prezydent przed- 
stawił sprawozdanie zczynności pre- 
zydyum Izby, przyczem wspomniał o pobycie 
ministra robót publicznych Ritta w Krakowie, 
o udziale w poświęceniach nowych gmachów 
Izb handlowych w Opawie i Celowcn, w zjeź- 
dzie górników polskich i krajowym zjeździe 
balneologiczno-przemysłowym we Lwowie. Pre- 
zydyum wniosło obszerną petycyę w sprawie 
kanałów do Sejmu, którego komisya wodna 
w całości podkreśliła zapatrywania Izby co do 
konieczności budowy kanałów. Co do opłat 
szynkarskich przedstawiono Wydziałowi 
krajowemu propozycye do komisyi szacnuko- 
wych dla ustanowienia tych opłat. Dla każdej 
z powiatowych komisyi w okręgu krakowskiej 
Izby handlowej przedstawiono trzech kandyda- 
tów na członka, oraz trzech na zastępcę. Ogó- 
łem obejmują propozycje Izby 174 kandydatów. 
Wedio informacyi ze Lwowa otrzymanych, na- 
stąpił już wybór człoaków komisyi, przyczem 
we wszystkich wypadkach uwzględniono przed- 
stawionych na pierwszem miejscu kandydatów 
Izby. Obecnie dokonać ma jeszcze Izba propo- 
zycyi na członka, oraz zastępcy krajowej ko- 
misyi apelacyjnej dla opłat szynkarskich. 

— Następnie zawiadomił prezydent, że niedawno 
odbyło się w Opawie posiedzenie centrali au- 
stryackich Izb handlowych, gdzie Izby krakow- 
ska, tryesteńska i celowiecka zgłosiły wniosek 
przeciw rozpisaniu sprzedaży drzewa z 
rządowych lasów w Bośni na bardzo 
krótki, bo tylko 6 tygodni wynoszący termin. 
Blisko 4 miliony metrów kubicznych drzewa 
miało być sprzedanych w wielkich partyach, 
dostępnych tylko kilku firmom drzewnym całej 


monarchii. 
gdyż termin licytacyjny przedłużony został do 
końca maja 1911 r. Wkońcu wspomniał prezy- 
dent o sprawia mięsa argentyńskiego. 
Korzystając z odbywającego się w Wiedniu 
zjazdu miast, wysłały Izby wspólną depu- 
tacyg w tej sprawie do rządu, dzisiejsze bo 
wiem dorywcze pozwolenie rządu na przywóz 
mięsa argentyńskiego uniemożliwia urządzenie 
tego interesu importowego. Zmiżka *'cen mięsa 
da się osiągnąć jedynia w razie zezwolenia im- 
portu na dłuższy przeciąg czasu, tak, aby mo- 
żna zorganizować przywóz na wiekszą skalę, 
W ostatuich czasach rząd austryacki rozpoczął 
w tej sprawie pertraktacye z rządem węgier- 
skim. O ile one wydadzą jakiś skutek, zoba- 
czymy w najbliższych dniach. 


Wybór cenzorów i asesorów. 


Z porządku dziennego imieniem komisyi przed- 
łożył dr Josefert wnioski w sprawie wyboru 
cenzorów dla filii Banku austro-węgierskiego 
w Krakowie, Jaśle, Rzeszowie i Tarnowie. Wy- 
brani zostali ponownie dla filii w Krakowie 
pp. Jakób Bober, Maksymilian Ehrenpreis, Her- 
man Fritsch, Zygmunt Mendelsburg, dr Henryk 
Szarski i Ludwik Żeleński; dla filii w Jaśle 
pp. dr Roman Adamski i Józef Przyłęceki; dla 
filii w Rzeszowie pp. Markus Eckstein, Jan 
Gumiński, dr Wilhelm Hochfeld i dr Włodzi- 
mierz Piliński; dla filii w Tarnowie pp. Win- 
centy Paszcza, Józef Sokalski i Dawid Zins. 
Równocześnie uchwaliła Izba oświadczyć się 
przeciwko zamierzonemu przez dyrekcyę Banku 
zmniejszeniu liczby cenzorów przy zakładach 
filialnych w Krakowie i Jaśle z uwagi, iż na- 
wet przy obecnym składzie koiegiów cenzor- 
skich trudno jest niejednokrotnie o zebranie 
potrzebnego kompletu. 

Na opróżnione przy sądzie obwodcwym jako 
handlowym w Jaśle miejsce asesora handlowe- 
go uchwalono zaproponować pp. Józefa Schmind- 
linga, Maryana Kurza i Dawida Kornfelda; dla 
sądu w Nowym Sączu pp. Feliksa Rittera, Ta- 
deusza Kwicińskiego, Stanisława Nowakowskie- 
go i Karola Merkla, Wreszcie przyjęła Izba do 
zatwierdzającej wiadomości propozycyę na opró- 
żnione miejsce asesorów przy trybunale handlo- 
wym w Krakowie; prezydyam zaproponowało 
pp. dra Władysława Niecia, Rajmunda Meusa 
i Stanisława Gabryela Zeleńskiego. 


Biuro taryfowe. 


Z kolei radca Wachtel przedstawił imie- 
niem komisyi wnioski w sprawie utworzenia 
biura taryfowego i reklamacyjnego 
przy Izbie. Referent przedstawił obszernie 
zadania tego biura, niezmiernie ważnego dla 
sfer handlowych. Co do kosztów, oblicza je ko- 
misya na 20000 koron, szczegółowe jednak w 
tym kierunku wnioski zostaną Izbie przedsta- 
wione później, 

W dyskusyi zabierali głos członkowie Izby 
Schwarz, Ehrenpreis, Uderski, prez. 
Dattner, Judkiewicz, Mendelsburg 
i zaproszony przez lzbę przedstawiciel dyrekcyi 
kolejowej st. inspektor dr Starzewski, który 
udzielił potrzebnych wyjaśnień, 

Uchwalono w zasadzie utworzenie takiego 
biura, 


Sprawy kolejowe. 


Nastepnie wicesekr.śdr Beresi przedstawił 
szereg wniosków, które delegaci Izby wniosą 
na państwowej Radzie kolejowej. — 
Wnioski te domagają się w pierwszym rzędzie, 
aby zdecentralizować kierownictwo zarządu wo- 
zami kolejowemi i utworzyć kilka biur (jedno 
przy dyrekcyi kolejowej w Krakowie); aby na 
stacyi Podgórze- Wisła powiększyć liczbę torów 
i zaprowadzić większą liczbę magazynów; aby 
rozszerzyć stacyę Rajcza na linii Zywiec-Zwar- 


Protest odniósł pożądany skutek, 


Sroda, 16 Listopada 19160. 


doń; aby taryfę wyjątkową co do nafty rozsze- 
rzyć także na linie zachodnie, tj. na kolej pół 
nocną; aby przy nocnych pociągach osobowych 
Kraków-Lwów zaprowadzono wagony sypialne; 
aby przy pociągu pośpiesznym, wychodzącym 
z Wiednia o godz. 3 m. 10 po południu a przy- 
chodzącym o godz. 11 m. 47 w nocy do Kra- 
ikowa, zaprowadzono wagon restauracyjny. Przy 
tej sposobności referent zukorannikował, że wsku- 
tek podjętych przez Izbę starań, rząd zaprowa- 
dził kilka ulepszeń na kolejach, M'anowicie Kra- 
ków zyska dogodne połączenie z Beclinem (wy- 
jazd z Krakowa o godz. 7 rano, przyjazd do 
Berlina o godz. 4 po południu); nastąpi dalej 
ulepszenie połączenia między Krakowem a War- 
szawą i Wiedniem, mianowicie od pociągu wy- 
chodzącego z Krakowa o godz. 2 m. 31 po po- 
łudniu i pociągu wychodzącego z Wiednia przed 
godz. 8 rano, od Trzebini zaprowadzony będzie 
nowy pociąg pośpieszny do Warszawy; w końcu 
zaprowadzony został dogodny pociąg z Krako- 
wa do Karlsbadn. 

W dyskusyi r. Tad. Epstein wskazał na 
brak wagonów, z powodu czego przemysł nara- 
żony jest na dotkliwe straty. Mowca domaga 
się, aby delegaci Izby postawili na Radzie ko- 
lejowej wniosek wzywający rząd do jak naj 
spieazniejszego zakupna znaczniejszej liczby wa- 
gonów. 

Prezydent Dattner przyrzeka sprawę pod- 
nieść na Radzie kolejowej. Nadinspektor kole. 
dr Starzewski ndzielił wyjaśnień, 

Radca Wiad, Liban podnosi, że Austro-Wę: 
gry posiadają tylko 60.000 wagonów, podczas 
gdy Niemcy posiadają ich pół miliona. To też 
nie dziw, że dla przemysłu tak ciężkie są chwi- 
le, gdy nastąpi zapotrzebowanie wagonów. Ko- 
nieczną jest wspólna akcya wszystkich Izb han- 
dlowych. Mowca domaga sią również rozszerze- 
nia stacyi Podgórze-Bonarka, w sąsiedztwie któ- 
rej usadowiło się kilka fabryk. 

Radca Uderski wskazuje, ża z powoda bra- 
ku wagonów w państwie cierpi najwięcej Gaii- 
cya, bo kraj nasz jest u rządu na ostatnim pia- 
nie. Knergiczna akcya w tej sprawie jest ko- 
nieczna. Byłoby wskazanem, aby n nas w kraju 
na niektórych małych stacyach powstało kilka 
„depot“ kolejowych, w których gromadzić można 
by znaczniejsze ilości wozów. W związku z tem 
decentralizacya kierowania wozów mogłaby przy: 
nieść istotne korzyści. Mowca domaga się nad- 
to, aby przy pospiesznych pociągach (błyska* 
wieznych) z Wiednia do Lwowa kursowały wa- 
gony III. klasy. 

Przemawiali jeszcze pp. Ehrenpreis, 
Schwarz, prez. Dattner i Tad. Epstein 
poczem zatwierdzono przedłożone wnioski. 


Telefon. 

Radca Mendelsburg podnosi mizeryę te- 
lefoniczną w Krakowie. Szczególnie dotkliwą 
dla świata kupieckiego jest mała ilość telefo- 
nów, przyjmujących depesze. Mowca prosi pre- 
zydenta, aby poczynił w tym kierunku kroki u 
dyrektora poczty. 

R. Tad. Epstein uzupełnia wywody po- 
przedniego mowcy szeregiem jaskrawych przy- 
kładów, jak służba telefoniczna prowadzoną być: 
nie powinna. Z tego nic sobie nie robi mini, 
ster, któremu te ujemne objawy nie są obce 
natomiast chce nas uszczęśliwić podwyższeniem 
opłat telefonicznych. 

Po przemowie r. Uderskiego prez. Dat- 
tner przyrzeka podnieść sprawę. Delegaci Izby 
znajdą też sposobność omówienia tych nie do 
zniesienia stosunków na Radzie przemysłowej; 
która odbędzia się pojutrze w Wiedniu. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


Zakład artystyczno-kamieniarzki | 7 
i budowlany x 


P gein Kuieszy 


naprzeciw omentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
| wych pomników zpiaskowca, gTa- 
= nitu i marmuru, Podejmuje się 
5l | wykonania grobowców w miejscn 
i na prrowincyi, Telefon 759. 
261 272 0 


szkółka ttebioGSKU 


Teofili Rydlińskiej 
£yjmuje dzieci każdego czasu, zape- 
„ gniając troskliwą opiekę. 416 240 


mm św, s 1. 28. 


lwy m ME 


otwarty został 


w Nrzysztośorich (Rynek 35) 


w salach magazynu fortepianów 


Axentowicz. Boznańska, St. Czajkow- 
ski, Dębicki, Fałat, Felsztyński, Fi- 
lipkiewicz, Frycz. Hofman, Kamocki, 
Karpiński, Kruszewski, dr Kunzek, 
Malczewski, Makarewicz, Mehoffer, 
Pautsch, K. Pochwslski, Podgórski, 
Sichulski, Stanisławski, Unierzycki, 
Uziembło, Weis, Wyczółkowski, Wy- 
spiański, Żelechowski, Xarnecki. 


COSL 


Wstep wolny. 
Sprzedaż na spłaty do 20 mie- 
aięcy. - — Salon otwarty od godz. 

9 rano do 7 wieczór. 


cznie, 


ARTYSTYCZNE 


skromne 


UMEBLOWANIE 


Jiref Snerting; 


Kraków, Dunajewskiego 1. 


iiezbędne dia pragnących uwolnić Się 
od płacenia podatku zarobkowego 


Euygeziusza Urbańskiego 


„Kto w Austri nie podlega podatkowi 
powszechna -Zaroko werni? 


Do nabycia we wszystkich ksiegarniach 
i w Biurze prawnej ochrony podatników 


w Krakowie, Rynek główny linia A-B, 


any a S280 1 43, IL 470 5 10 
B. Gabryelska 
E Obiady domowe 
b w domu i na miasto. — zai | i 
Antorowie dzieł wystawionych: | 22 ne Prawo. o 


Kasa chorych Sassowskiej fabryki pa- 
pieru cygaretowego poszukuje zdolnego 
iekarza z kilkoletnią praktyką szpi- 
talną, za wynagrodzeniem rocznem ko- 
ron 1200. 
w miejscu są dochody około 1000 kor., 
posada lekarza miejskiego przynosi 400 
kor., oprócz tego niesie praktyka w mie- 
ście i poz okoio 6—8000 koron ro- 


Ulięgający się o tę posadę zechcą 
wnosić oferty jak najrychlej na ręce 


Kasy chorych przy fabryce papieru Zys 
gmunta W przy Jće pap y 


doki Tanad w Krakowie. u. Jągiellońska 16. 


i wytworne 


adw ddd ida tka 


wyszie świeżo dziełko 


pod tytulem: 


Konkurs 


: 1600 
Z zakładu wodoleczniczego 


u 493 2 8 


elsera w Zassowio, " SH 


j Rulenia Jarska 
„PrZYLcda 


| | uł św. Krzyża 7 parter, (róg Mikołalskiej), 
; Dnia 16 listopada 1310 r. Sizd! 


Zupa grzybowa 20 h, Barszcz czysty 20 h. 
Kapusta z ziemniakami 20 h, Sałata zielona 
20 h. Szpinak z jajami na twardo 30 h. Gro- 
szek cukrowy z grzankami 40 h. Kluski saskie 
*|30 h., Pirożki z ryżu i z grochu 30 h. 
tatarczana 20 h. 
Strndel z jabłkami 30 h. Torcik piaskowy z so- 
kiem 30 h. Budyń czekoladowy z sosem cze- 
koladowym 40 h 


Obiady z 3 dań za 50 halerzy, 


Hafty białe i 


wykonuję starannie i 


dwiga 
Kasza 
Omlet z groszkiem 40 hb. 


423 21 9| KOVÍ. Zgłoszenia pod 
Administracya 


najświeższe modele paryskie, 3 na obecny sezon 
JÓZEFA KAR | 
KRAKÓW, UŁ. ŚW. RZY 7, I p. 
W wielkim wyborze kapelusze żałobne. 
| Zakład pogrzebowy „Cencordia* ; 
„JaPANAĄ W7 OLERE EGO | 


Plac Szczepański L 2 (dom własny), — Telefon Mr J34. 


j Zakład podejmuje się urządzeń pogra mych orfłz sprowadzania zwłok ze wszystkich 


ktajów earopejskich, 


Ww AE s ieena > postai > skóra trumien, 


Wydania 


Józej Głada. G©pormi, powieść w 2 tom. na tle preen DE unitów 4— 
B. Bolesłuwita. Para Czerwona, powieść w . 
Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom ,, 
Emisaryusz, wspomnienie z r. 1838 , , , 
— Nad Sprea, powieść . . . : 
— Nad modrym Dunajem, powieść AE 
J. U. Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVII wieku 


Do nabycia w Administracyi „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach 
„ Skład główny w ksiegarni ©. Gebeithnera i Ski w Krakowie, 


2 tom. , . 


` 


Matematyki 


i Hehh kac w zakresie szkół średnich słuch. 

'20 ker. za godz. 

kia m. taniej. Również przygotowuje do 

matury. Zgłoszenia: Ważą ki, Uniwersytet. 
3 f 


uzińska, ul. Krótka 1. 6. 


Akademik | 


rutynowany korepetytor, 


„N. Reformy“. 


(WEJ lelermy” ; 


Dla uazniów 


kolorowe 


nie drogo Jas 


poszukuje le- 
M. T. przyjmuje 
429 15 0 


w podworcu. 


41 43 0 


ciszkańska 1, parter. 


poszukuje zajęcia biurowego w 


811 1230 $ Administracya , N. Reformy“. 


z utrzymaniem lub bez. 
Il piętro, na prawo. 


Pania 


ka posady na. 


Koron 


RPEL 9:4 | nistracya „N. Reformy". / 

«w m e 4 120| RER WE ORA 
-i:i 120] WAGON po dyciatYUSZU 
m | R 1-20 A. H. w Podgórzu, kj Salinarnej 1, 11, 
łudzi —'40 utrzymująca z pracy rak włusvych pie- 


najniższych. va 


a ——— 


/ 


9229909099 999009$ 


6% A: 


dla ekonomicznego związku 
urzędników i profesorów :: 


$ Wojciech Olszowski 
w Krakowie, Mały Rynek 
po potrącenin, cukru, soli i mąki, 
+00060006006990000900 | 


Mrawieczyznę 


damską i bielizną nową przyjmuje i sa- 
ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
bielska, ulica Karmelicka 22, parter, 
487 30 


FRWZWERRA 
Franciszka Dudziaszen 


czesze fryzury według najnowszej mody, 
ondoluje W. Panie w domu i poza do- 
mem. Udziela lekcyj czesania. Ul. Fran- 
412 5 6 


Emeryt (sędzia) 


Sj wie. Zgłoszenia pod „Emeryt“ przyjmuje 


Pokoje umeblowane 


Zacisze l 14, 
467 39 


z praktyką binrową szu- 


Zgłoszenia pod A. M. przyjnyje Admi- 


cioro dzieci, prosi o Aracę. Przyjmuje 
szycie bielizny i krawieczyznę po cenach 
371 7 10 Ra 


Założony w r. 1872 


3 Jakied artystyczno-kamienicrsk 


SKAŁ TAŚRCIA 


p R... się wykonania a 
Pai pomników, tak w miejscu jak na 
$piowincyi. oraz poleca wielki wybór 
jpomzików gotowych z piaskowca, mar 
4 muru i granitu. 388 242 300 


nh nauczycielka ze Lwowa udziela w w 
wym Sączu lekeyi kroju i szycia syst. Ad. Will- 
,Szack z Wiednia i Acad, de coupe de Faris, — 


| Praktyczno Panio mogą sobio same sporządzać 
suknie zapomocą fachowej i toorety,znej nanki, 


Przyjmuję suknie do przy krojenia, Zgłoszenia 
w sklepie K. Sozadskiego w N. Saczu, / 8198 


a era 

Dyrekcja Kódietów rażowśkidh 

We czwartek daie 17 listopada 1910 t. 
adne de 


TREU LLE 


pisadonna opery król, La Mons ukgaii 
Go 


y nietzieie únia 20 lisispsda 1349 I 


OIECZÉR SONAT 
Fr. ONDRECEK 
L LALEWICZ 


Cony miejsc: Ka sall 4, 3.12 K, Na gioni 211% 
Biisty w Rasic Starego Teatra. 


453 11 0 
7 


Krako- 


50025 


wyjazd. 


Raądes drukami L, E. Oeri 
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